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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Berlin, d. 3. Grudnia. — Z Wiednia mamy doniesienia, że na miej- 
scu mogącóm wywrzeć wielki wpływ za przyczynieniem się jednój osoby 
książęcćj, mającćj największe znaczenie, postanowiono do ostatniego bronić 
zasady legitymistycznćj i że wkrótce pokażą się tego skutki w polityce ze- 
wnętrznćj. Chodzi o połączenie w jedno przymierze monarchów niemiec- 
kich i włoskich, aby się zabezpieczyć przeciw wypadkom, których niestety 
na pewne oczekiwać trzeba. 

Królewiec, dn, 4. Grudnia. — Ze źródła bardzo wiarogodnego do- 
wiadujemy się, iż ma być prowadzona i zaraz z wiosną rozpoczęta kolej 
żelazna od Berlina do Królewca.  Pospiech ten został spowodowany przez 
wytknięcie kolei żelaznćj z głębi Rossyj, do granicy pruskićj. 

„, „Dziś o 3. z południa przybył Ludwik Walesrode z Grudziądza, po 
odsiedzeniu kary za swe pisma. Ponieważ przybył statkiem parowym, 
przeto u brzega czekało wielu jego Przyjaciół, ażeby go uroczyście powitać, 
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Wrocławska gazeta z d. 6. Grudnia zawiera co następuję, a my 
to dosłownie oddajemy: znane przysłowie ostateczności się stykają 
potwierdza się bardzo wyraźnie w obecnym czasie; bo rossyjsey politycy 
oświadczają bez ogródki, że traktat wiedeński przestał obowięzywać. o 
ważne skutki z téj zasady wyniknąć mogą, to bliska drze stoóć piate: | y 
tu stojący tuż przy systemacie północnym i Jego energii, ocze ujemy y y- 
padków, na które może nie długo trzeba będzie wyglądać. „Znane zamiary 
Względem rossyjskich prowincyi zachodnich, właśnie w tój chwili fe pi: 
wijane ze żelazną konsekwencyą i deputacya szlachecka z Kurlandyi i la p 
nie ma wielkićj nadziei, ażeby nawet mogła się ośmielić na przełożenie sp e- 
go żądania. Czas, w którym Królestwo polskie przestanie istnieć, zbliża 
Się; i nie jest to bynajmnićj tajemnicą, że książe Paszkiewicz ma rozkaz r 
strzelać Warszawę do ostatniego kamienia, przy najmniejszym ruchu z 
lucyjnym. Skoro teraźniejsza dyplomacya francuzka nie bardzo tego x se 
dzona, obeznała się z położeniem teraźniejszych sioapokóm pP TeS 
kie przyjacielskie porozumienia z dworem peterburgskim, które i ta og 
niczały się tylko na grzeczności, a w ich miejsce nastąpiła na ay A 
oziembłości. Pomimo smutnych ćw niedo inkiteb a aj ja a 
ska, przecież bynajmnićj niepochamowa a się w swoic zamia h, 4: 
szem ob że coraz bardzićj. Jej ogniskiem ar Pag A zy ri ries 
néj nocie, w któréj trzy dwory północne mają żądać o m i 
aby temu nieładowi raz już tamę położono, Rząd atoli rang RERE 
za powód wszystkich zabiegów polskich przyczyny takie , iż się 
wymienić i liczyć je trzeba pomiędzy niedorzeczne powiastki, 

DEVE TE M „A głżoj 

Paryż, dnia 2. Grudnia. — Król przybył wczoraj do tuileriów 1 pra- 
cował ze swymi ministrami, Marszałek Soult miał osobne posłuchanie 
u króla. Po obejrzeniu napraw w zamku król wrócił do St. Cloud. W przy- 
szłą sobotę dwór przywdziewa żałobę za wielką księżniczkę Michałównę. 
W niedzielę wieczorem przyjmował król w St. Cloud generałów Marbot 
i Merilhou i pana Thiers. j 

Według Reforme znajdują się Blanqui i Hubert pomiędzy obwinionymi 
o poduszczanie do niespokojności w dapartamencie Indre et Loire. Z tego 
powodu aresztowano ich w szpitalu w Tours, wydobyto z łóż i zaniesiono 
ich do więzienia tego miasta, 

Bey tunetański oglądał przedwczoraj galerye wersalskie i przeznaczył 
dla ubogich miasta 10,000 fr. Wczoraj wieczorem był w loży królewskićj 
na włoskićj operze, gdzie Normę przedstawiano. Król polecił malarzowi 
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wiedzialny: JW. Kamieński. 


Larivière odportretowanie beja: Guizot na cześć beja daje d. 4. Grudnia 
wielki koncert, lecz wielu członków ciała dyplomatycznego, a między nimi 
posłowie angielski i austryacki, oświadczyli, że nie przybędą na ten kon- 
cert, ponieważ rządy nie uznały beja za panującego monarchę, tak jak go 
rząd francuzki uważa. 

| Journal des debats nie chce przyznać, żeby neutralność Krakowa w ar- 
tykule szóstego wiedeńskiego traktatu tak była rozumianą, jak ja wy- 
stawiono w oświadczeniach ogłoszonych z powodu wcielenia go do mo- 
narchii austryackićj, iż Kraków znieważył neutralność, która była warun- 
kiem jego niepodległości, Journal des debats powiada, że ta neutralność 
miała być rękojmią dla mocarstw trzech opiekuńczych, że Kraków nigdy 
nie zostanie rossyjskim, praskim lub austryackim, i dla tego w szóstym 
artykule traktatu jest mowa o niepodległości i o neutralności. Że Kraków 
został ogniskiem polskiego sprzysiężenia, to bynajmnićj nie nadweręża neu- 
tralności Krakowa według dziennika sporów. Równie zaprzecza fakt ten, 
aby w Krakowie miało się znajdować ognisko sprzysiężenia i tylko wtenczas 
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nyeh w pismach z dwóch dni ostatnich, te nie zawierają nie nowego, Tò- 
wnie powtarzają dawniejsze zdania o stosunkach w tej sprawie pomiędzy: 
Anglią i Francyą , a mianowicie Constitutionnel czyni wyrzuty ministerstwu 
z powodu polityki, która Fi rancyą pozbawiła przymierza z Anglią i wpra- 
wiła w odosobnienie. -W końcu przecie Constitutionnel nie uważa tego 
odosobnienia za tak pogorszone położenie, żeby z niego nie można korzystać, 
jeżeli tak być musi, Francya potrafi i z takiego stanowiska odnieść korzyści 
z godnością, tylko trwałe i systematyczne odosobnienie mogłoby przynieść 
niepowetowane szkody.  Constitutionnel zwraca uwagę na jeden artykuł, 
zawarty w jednym dzienniku prowincyalnym, który jest organem ministe- 
ryalnym i uważa w nim rozwiniętą politykę, którą dziennik sporów zaraz 
na początku w sprawie Krakowa zapowiedział, Dziennikiem tym jest 
Courrier de la Gironde, który powiada: sprawa ta nieszczęśliwa nagle po- 
mieszała stosunki Francyi do dworów północnych. Teraz zachodzi Pytanie, 
czyli ma tę ważność, którą jćj przypisują? Czyli zamierzano Francyą wy- 
zwać i pogrozić jéj najściem? Bynajmnićj! Rossya, Prussy i Austrya nie 
myślały przy .tóm o poniżeniu rządu francuzkiego. Rozumiały jeno, że 
im wolno to uczynić, coby Francya lub Anglia uczyniły na ich miejscu, 
Znieśli niepodległość małćj rzeczy pospolitćj, która ich nie pokoiła i tylko 
z imienia nie z rzeczy istniała i uporządkowali tym sposobem sprawę, którą 
uważali za swoją w tém przekonaniu, że nie stanie się powodem do wojny. 
_ Znaną jest teraz protestacya lorda Palmerstona co do swćj treści w spra- 
wie krakowskićj i można zapytać, czy jest zastraszającą, = Rzecz pójdzie 
jak powiedziano w zacytowanćm miejscu przez la presse z Grocyusza, de 
Jure pacis et belli, co Charivari nazwał środkiem politycznym, strach na- 
Pedzającym, Wszelka uległość francuzkićj dyplomacyi dla angielskićj, na 
nic się nie przydała. Francya znajduje się w odosobnieniu, jak w roku 
1840., Francya nic nie może uczynić, a Anglia nic nie chce uczynić. Nawet 
moja przepowiednia o dzienniku Siècle sprawdziła się, pismo to Odilon 
Barrota jest oskarzane przez republikanów o felonią i przechodzi przez 
rózgi dzienników Reforme, Nationala i kurryera francuzkiego. Nawet misty- 
czny Lamartine oniemiał. Zdaje się, że ze sprawą krakowską zostaje w sty- 
czności podział wschodu i dla tego Times wietrzy przyszłość i bardzo żałuje 
Austryj, jź otrzymała tylko nowy ciężar dla siebie. Tymczasem propagan- 
da pansławiańska posuwa się nieustannie naprzód w krajach naddunajskich, 
W Mołdawii i Wołoszczyznie od dawna są namiestnicy tymczasowi roz- 
szerzający tę propagandę pansławiańską , akiedy zawały zlodowaciałe pękną, 
kra sunie si ę ku Konstantynopolowi. Jedna myśl mogła usunąć trudności, 
gdy tymczasem sześć myśli wzajem się odpierają, a ich wypadkiem jest zero. 
Czytamy w Journal des Debats: Wiadomo, że rząd wysłał do 


1188 


Algierii dziewięćset prusaków opuszczonych w Dunkierce przez ludzi, któ- 
rzy mieli przewieść ich do Ameryki. Ludność ta prawie wszystkiego była 
pozbawioną; skład jéj dość zły, mało tam ludzi silnych, najwięcćj starców 
i dzieci. Prusacy owi porzuconemi zostali bez zasobów na brzegach na- 
szych; administracya nie mogła ich długo trzymać w depo, gdzie musieliby 
konsumować wiele, nie robiąc kroku do osiedlenia się. Bezezynność i Zu- 
pełna demoralizacya, oczekiwanie i nuda, musiałyby wywołać wiele wad. 
Potrzeba było wynałeść środki przeniesienia ich na grunt, na którym żyć 
mają. W armii znaleziono administrację już gotową, która nie potrzebo- 
wała ustanowienia żadnego nowego urzędnika. 
Bose dyrekcyę tćj kolonii. : 
Jazł wszystkich robotników potrzebnych do dzieła i oficerów do kierowania 
robotami. Nie stracono ani minuty. Prusacy owi nie przybyli jeszcze 
na miejsce, gdy już dokonano wielkie roboty przygotowawcze. Około 
Mostaganem na trzy mile od brzegu umieszczono główną część tćj ludności. 
Reszta osiądzie w Azrew na drodze do Oranu. Jeden z podróżnych, który 


zwiedzał obie kolonje wzruszonym był prawdziwie troskliwością, z jaką |. 


rząd francuski opiekuje się owemi prusakami, już to w chorobach dość li- 
cznych pomiędzy przybywającemi, już to opatrując ich w mnóstwo dro- 
bnych przedmiotów, na których im zbywa. Wydatek na trzewiki koszule 
it. p. nie był przewidziany w kredycie; pułkownik Bose sam forszusował 
i żądał upoważnienia do sprzedaży na korzyść przybyłych, materjałów zdo- 
bytych przez naszych żołnierzy. Wojska przybywszy na miejsce, urzą- 
dziły ogrody uprawiane kiedyś przez Arabów. 
by koloniści mogli z nich jak najprędzćj korzystać. Dalej jeszcze zaszła 
przenikliwość, widziano pługi arabskie, które orały grunt na rzecz Prusa- 
ków, by nie stracić żniwa przyszłego. Z teini środkami, jakie wszędzie 
znajdujemy w armii, każdy pojmie, że pierwsze kroki ludności w Afryce 
są bardzo ułatwionemi, i że daleko prędzćj jak gdzieindzićj może ona być 
w stanie wystarczenia sobie. Armia, należy to przyznać, sama doskona- 
łem jest narzędziem do tworzenia. Jest to wielka pracownia, w którćj to- 
nie znajdujemy rozum do kierowania i robotników zdatnych do wykonania. 
Jeżeli pokój pozwoli korzystać z tćj ogromnćj pracowni, wielkie postępy 
uczynić powinniśmy. 

Czytamy w tutejszych dziennikach: »Mamka króla Rzymskiego, która 
zmarła w tych dniach, była córką kupca z gminy Bellevue, gdzie tenże 
umarł lat tema trzy. ŃŚwieżość téj młodćj dziewczyny, obfitość i czystość 

i jéj mleka, zwrócił oczy inspektorów, którym polecono szukać „mamki dla 
Ląd DE TRO PORE, pc n mae 
Eha SMit Górka kupca win, zamieszkała pałac królów, opływała 
w zbytkach, otoczona dworzanami i podchlebeami. Jéj najdziwaczniejszym 
żądaniom natychmiast zadość czyniono. Królewskie dziecko, które karmiła, 
ściągnęło na nią uwagę, względy i pieszczoty najwyższych urzędników 
dworu i cesarstwa. Nie raz Napoleon sam, zadowolony pięknćm rozwi- 
nięciem się króla Rzymskiego, cesarską swą ręką na znak zadowolenia 
pogłaskał lice młodćj karmicielki, dodając do tego liczne i bogate prezenta. 
Po odstawieniu dziecięcia, cesarzowa naznaczyła jéj dość znaczną pensją. 
Wówezas to poszła za pana Auchard, z którym strwoniła sammy przy 
dworze zebrane, Wkrótce też restauracya pensję jéj odebrała. Wróciła 
wówczas znowu do swego ojca do Bellevue tak biedna jak kiedyś. Na 
szczęście jéj nastąpiły wypadki Lipcowe, & król Ludwik Filip dał jéj pensję 
z 2000 fr. Wówczas usunęła się do Layng (w departamencie Seine et 
Marne) gdzie umarła zeszłćj niedzieli mając lat 59. Jej siostra i matka li- 
cząca dziś lat 80 żyją jeszcze. 

Piszą z Ormes w departamencie Vienne 19. Listopada: Uczaliśmy w ia- 
szćj gminie i w promieniu sześciu do siedmiu mil franc. dość silne wstrzą- 
Śnienie ziemi w dniu 14. Listopada, trwało ono sekund cztery. Towarzy- 
szył mu hak mocny, który zdawał się iść z zachodu. Mieszkańcy wszyscy 
opuścili mieszkania, bojąc się nieszezęścia; jednakże skończyło się na stra- 
chu. We dwadzieścia minat drugie wstrząśnienie dało się uczuć, ale mnićj 
silne, 

Dzienniki algierskie jeszcze są żapełoione opisami nieszczęść wywoła- 
nych niesłychanemi wylewami. Straty w ludziach większćj jak już donieśli= 
śmy niedoświadeżono (23 osób, pomiędzy temi kilku wojskowych), straty 
materyalne są także nie zbyt wielkie, ale zniesienie mostów przerywając 
komunikacyę dało się mocno uczuć. Wskutek tego np. żołnierze i koloniści 
pracujący na drugićj stronie Arrasz długo musieli pozostać bez chleba i pra- 
wie bez żywności. By zapobiedz temu oò ile można, dyrektor spraw we 
wnętrznych i kolonizacyi rozkazał pósłać 500 kilogramów (przeszło 1000 
funtów) chleba i rozdać gò dotkniętym powodziami.  Korporacyś piekarzy 
miasta Algieru podobną ilość chleba złożyła i tę natychmiast wysłano. Po- 
dobnie jak Arrasz wylała także w skutek ulewnych deszeżów rzeka Maża- 
fran i o mało tam nie powtórzyła się straszna drama, która opłakują w Mai- 
son-Carrć. Wody rzeki Mazafran otoczyły jedenaście indywiduów. Po- 
mimo usiłowań kolonistów i garnizonu z Coleah, nie podobna było ich oca- 
lié pieszezęśliwi już wątpili o życiu. Nareszcie z porta Fuka sprowadzono 
większe czółno, siedmia kolonistów, którzy w tćj okoliczności dali dowody 
rzadkićj kewi zimnćj i odwagi pod dowództwem kapitana Vidal, potrafili do- 
płynąć i ocalić zagrożonych. W okręgu Bufaryk deszcze spadły wielkie 


Polecono pułkownikowi - 
W batalionie dowodzonym przez niego, zna- strata w ludziach. 


Zasiano mnóstwo legamin, . 


ale wody małe szkody zrządziły; okręg Duera także nie wiele z tego po- 
wodu ucierpiał. W Szyffła wylew rzeki Arasz zniszczył drogi wykonane 
z taką sztuką, wytrwałością i śmiałością. Komunikacya z Medeah jest zu- 
pełnie przerwaną.- W wąwozie Szyfa skała, przez którą przechodziła 
droga podmyta silnie grozi upadkiem. Pyszna praca znikła w jednćj chwili 
a to nie pozwala zaczynać na nowo, ponieważ prędzćj czy późnićj to ol- 
brzymie dzieło zginąć by musiało. Potrzeba będzie wrócić do dawnéj drogi 
łożyskićm rzeki a wąwozem Muzaja w czasie wielkich wód. W Milianah 
powódź rozwaliła ze dwanaście domów nowo zaczętych lub świeżo ukoń- 
czonych, Na szczęście żaden z nich nie był zamieszkanym, ztąd żadna 
Droga też z Milianah do Blidah otwarta przez korpus 
iażynjeryi zupełnie została zniszczoną; zaledwie praca dwumiesięczna je- 
dnego pułku będzie mogła wrócić ją do dawnego stanu. Szkody ztąd dla 
wszystkich, albowiem żywność do Milianach będzie można przewozić tyłke 
na małach, co kosztuje 15 do 20 fran. od 400 kilogramów ; skutkiem tego 
będzie wielkie podrożenie żywności. € 

Marszałek Bugeaud w dniu 19. b. m. z deputowanemi przybyłemi do 
Algierii wykonał wycieczkę do Blidah, Medeah, Milianach i Orleansville, by 
im dać obraz kolonii. Z zachodu otrzymujemy wiadomości, że Bu-Maza, 
któremu się niepowiodło około Tlemcen opowiadanie wojny świętćj, odłą- 
czył się od Abd-el-Kadera i ruszył w kierunku południowo-zachodnim. Ge- 
nerał Lamoricieie, który niedawno przypłynął do Algieryi, opatrzony jest 
instrukcyami co do wymiany jeńców. 
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Londyn, dnia 1. Grudnia. —- Hrabia Montemolin codzień daje posłu= 
chania, a wczoraj przyjmował u siebie między innymi wiskonta Strangfort. 

Globe oświadcza się dziś przeciw agitacyi w obwodach fabrycznych od- 
bywającćj się za zniesieniem ceł od herbaty i dowodzi, że zniżając cło od 
herbaty na 1 szyl. od funta, jak to żądają przeciwnicy, pomniejszą się 
przychody skarbu o 13 miliona funt. szt, coby nader szkodliwy wpływ 
wywarło qa sprawy kraju w obecnćm położenia. Czyli Globe wypowiada 
tém samém zdanie rządu, czas wkrótce pokaże. 


Protestacya lorda Palmerstona naprzeciw wcieleniu Krakowa, którą 


naprzód ogłosił journal des debats, jest przedmiotem uwag dzienników 
londyńskich. Niektóre, jak Sun, wątpią o autentyczności dokumentu, 
miotając nań pociski, inne zaś jak Globe i pozostałe ministeryałne dzienniki, 
potwierdzają i pochwalają treść tćj protestacyi. Co się tyczy Francyi, po- 
wiada Globe, najmnićj powinna narzekać na dopełni wypadek. Z resztą 
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mierza zerwanego zF rancyą. Times nagle się nawróciła i stawa na stronie 
torysowskich dzienników, Standarda i Morning Chronicle, przemawiając 
za przymierzem z Francyą. Utrzymuje, że Francya jest jedyną potęgą, 
która zarówno z Anglią zatrudnia się sprawą wolności i cywilizacyi i dla 
tego należałoby podać sobie ręce. Globe ministeryalny zaś oświadcza, ŻE 
i Niemcy podobne czynią postępy w cywilizacyi i wolności i dla tego nie 
można wyłącznie dawać pierwszeństwa Francyi. 

~- Rzadko się zdarza, aby pytanie polityki zagranicznćj w Anglii przewa- 
żały inne interesa; Lecz teraz znajduje się Anglia w tym przypadku. Gazety 
zatrudniają się jeno stanowiskiem Francyi, małżeństwem hiszpańskićm 
i wcieleniem Krakowa i zapewne po raz pierwszy od wielu lat stanie się 
polityka ministra spraw zagranicznych przedmiotem głównym pocisków 
opozycyi.  Zgadzają się szczególnićj na jedno zdanie, które lord Stanley 
ilord Aberdeen podzielają, Że jakkolwiek trudno usprawiedliwić postęp- 
wanie rząda francuzkiego, lord: Palmerston zanadto wyzywające i podej- 
rzane zajął stanowisko, które powiększa nieufność i w reszcie Europy 
powstałe, ku jego osobie i wzmaga niebezpieczeństwo wojny. Niewątpliwe 
pokazują się zamiary torysów i radykalistów, którzy chcą rzucić się z zacięto* 
ścią na Palmerstona. Pogłoski jednak o nieporozumieniach w gabinecie śą nie- 
uzasadnione. Niepodobno prawie było uwierzyć, aby mógł minister spraw 
zagranicznych angielski odwiedzić hr. Montemolina i z nim rozmawiać przez 
jednę godzinę. Jest to to samo, co podniecać powstanie przeciw trońowi 
sprzymierzonego mocarstwa. Łord Palmerston naśladaje politykę używaną 
przed 125 laty przez Alberoniego i Dubois, a zależała na kokieteryi z dwn: 
ma pretendentami do korony. Ofiarami tych zabiegów są zazwyczaj sami 
pretendenci. 

W ogólności panuje tu od niejakiego czasu pewne niezadowolenie z po- 
wodu nieporozumień panujących pomiędzy Francyą a Anglią. Starają się 
tu o środki do zgódy. Przesilenie finansowe nie dotknęło dotychczas Anglii 
z powodu wielkich przedsięwzięć kolei żelaznych, które inne kraje przera- 
zily. Ten stan rzeczy Anglia zawdzięcza massóm gotowizny i drogich kra- 
szczów, nagromadzonym w sklepach banku angielskiego. Zasadę tę wpro- 
wadził szczególnićj w życie Sir R. Peel i tym sposobem utrwalił pomyśltrość 
handla i pewność giełdy. 

Zdaje się, że administracya nada tytuł oficerów trzem do Sześciu mecha- 
nikom na statkach parowych. Jeden ż nich ma się znajdować na okręcie 
admiralskim każdćj eskadry i odbierać rozkazy wprost od dowódzcy, które 
ma przeczytać pierwszemu mechanikowi parostatków dywizyj. W. skutek 
tego postanowienia zdolni mechanicy zatrzymanemi żostano pomimo propo- 
życyi czynionych im przez rządy zagraniczne. p = 


PK 
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wego. 
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Miasto Gravesend, którę od dawna wiele cierpiało z powodu pożarów, 
teraz znowu” stało się ofiarą nowego pożaru, który zagroził mu zniszcze- 
niem zupełućm. Pojmujemy wielkość straty łatwo, bo 40 domów stało się 
pastwą płomieni, równie jak część warsztatów okrętowych. Ogień tak się 
szerzył, że nieszezęśliwi mieszkańcy nic uratować nie mogli. Dziwna rzecz, 
że ten sam cyrkuł już trzeci raz-w krótkim przeciągu czasu został nawie- 
dzony ogniem. Nieszczęście to przypisują podpałeniu. 

Czytamy w listach z Indyi wschodnich: »Szczęk broni jeszeze słychać 

0 Sutlecz : "powstanie Kaszmiru, na którego czele stoi dawny gubernator, 
odmawiający posłuszeństwa Gulab- Singowi zmusiło tego Radżę do wystą- 
pienia z całą swą siłą przeciw powstańcom. Durbar Lahory przysłał Gu- 
lab- Singowi jako posiłek w jego przedsięwzięciu 10,000 ludzi. Jednakże 
i jest stan rzeczy u naszych sprzymierzeńców, że przed udaniem się na 

awẹ 2 swemi góralami, Gulab-Sing zażądał od gubernatora general- 
nego Indyi wschodnich posiłku 60000 angielskich żołnierzy dla zajęcia za- 
łogą jego stolicy, a korpus generała Litler musi pozostać w Lahorze, by 
zolnierze Sików opuścić ją mogli. W skutek tego brygadier Wheleer spie- 
szy do Dżumbu z 6000 ludzi, gdzie pozostanie aż .do przywrócenia spo- 
kojności. Silny oddział złożony po większćj części z artyleryi, gotów 
Jest do opuszczenia Lahory i ruszenia za pierwszym znakiem do Bhe Beos; 
z drugiéj strony świeże wojska ruszają do Ferozepore i mają przebyć Sut- 
ŚCZ; inne znowu spieszą do Dźillindur-Doab. Sprawy Multani mniej są 
zadowalniającemi jak się spodziewano, a atmosfera polityczna w posiadło- 
ściach Sików nie jest bardzo przyjemną. 

Czytamy w Bombay Times: Jak tylko pora zimna nastanie po desz- 
czachy, zapewne poruszenia wojska będą miały miejsce wewnątrz albo ku 
granicy. Nasz rezydent w Katmandu opuścił właśnie Napaul z powodu słą- 
bości zdrowia. Zdaje się, Że poruszenia naszych wojsk nie pociągną za 
sobą bitew. Jednakże dotąd wojska nasze nie wyszły z dawnych granie 
bez walki. Gubernator generalny i wódz naczelny zapewne teraz objeżdżają 
prowincyę, dotąd jednak nie dowiedzieliśmy się, czy opuścili Samlah, 
W Syndzie i w reszcie Indyi nie ma nie nowego. Gubernator Bombay ju- 
tro wyjeżdża do Kandalla w górach Gattes; zapewne wkrótce będą miały 
miejsce pewne zmiany w administracyi. — Z Chin nie otrzymaliśmy nie no- 


Austrya. 

Peszt, d. 30. Listopada. — Stosunki włościańskie czyli tak zwane 
urbarium w Siedmio 
tychczasowy projekt, który został wypracowany przez komnissyą sejmu 
siedmiogrodzkiego , jest we wszystkich punktach zaczepiony przez dziennik 
Pesti Hirlap. Pismo to likeralne uważa, iż wcale nie pojęt ducha 
czasu, Możeby się ten projekt był mógł przydać za Maryi Teressy, kiedy 
łańcuch feudalny opasywał całą Europę, gdzie rządy i ludy uważały wszy- 
stko za naturalne i znośne. Teraz atoli cierpliwość ludu już się wyczer- 
Pnęła do dna, niepewność jego położenia jest mu nieznośną, rozmyśla nad 
śWym losem, który od pół wieku bywa obsypywany nadziejami i przy- 
Tzeczeniami, Mają wielkie znaczenie następujące przeczuciowe słowa dzien- 
nika P esti Hirlap: sJesteśmy przekonani, że sejmowa kommissya ukła 

jąc swój projekt, słyszała szemranie ludu, którego nie mogła uważać za 
upewnienia, iż on będzie spokojnym. Szemranie to całemu urbarium nadaje 
ostać pytania żywotniego, od rozwiązania którego zależy przyszłość krs 
s%yzny, utrzymanie istnącego porządku. Od czasu tego projektu ZaSZ y 
adki w kraju sąsiednim w Galicyi, “które mogą nam najlepiéj IET 
Oczy, Jeżeli te wypadki nie nauczyły nas, to nie „Masz dla nas ża néj 
Day iw historyi , to wreszcie na całym okręgu ziemskim jesteśmy jedynym 
dem, który chinski mur oddziela od wszelkiego wpływu światła wyni- 
kającego z wypadków; jesteśmy oczy wiście skazani korzystać orgie EE 
Pień przez nas samych doświadczonych, W szczególności Pesti z 
Wzywą stronnictwo oppozycyjne; ażeby porzuciło wszelkie peja 
Prawy, a zawijało się koło urbarium na sejmie siedmiogrodzkim. ŚWIT 
błąd wy Projekcie kommissyi polega na tém, że uważano urbarium " n 
tdzielne od regulowania posiadłości gruntowćj, a z téj EPEE mai 
odłożone na lat kilka. Panuje u włościan siedmiogrodzkich ta niedogo 


grodzie, zatrudnia teraz prassę we Węgrzech, Do- 


e 


Zasada. żę > ‘nien się dzielić pomiędzy rodzeństwo, lecz od . 
= grunt n winien się dzielić p RR k 
dzen p zechodzić w ski tylko na jedno z dzieci. -Zniesienie tego uprze 
Na 


Powinno byę rzez ustawę, ale to się nie da od razu do 
skutku doprowadzić ; a i kj było ać je z urbarium. » Liczba 
Wsi wolnych od Pańszczyzn już się znacznie powiększyła. Wsie Siklos 
; Egeragh w komitacie R, a należące do hr. Kazimierza Batthyangi 
wj cupiły się od p ańszczyzny: pierwsza za 160,000 zł. reńskich a druga 
za 65,000, które to summy spłacają w ciągu lat dwudziestu, 


a. 

Alexandrya, d, 9, Eii i y Wicekról , który z swych ogrom= 
nych własności ma dochodu du 4 milionów złtp. chce teraz z jak najwię* 
kszą surowością pobierać wyplaty zaległe i rozpoczął ten pobór od człon= 
ków własnćj rodziny, Said basza, który winien jest 300,000 talarów, 
Został wezwanym do natychmiastowego wypłacenia pod karą wypędzenia 
8) z wiosek, które posiada. Said basza, by dług ten wypłacić sprzedał 
Wszystko swoje srebro, bronie kosztowne, drogie kamienie, kobiety swego 


Wie 


* wszelkie urojenia najbujniejszćj imaginacyi. 


haremu; jego matka nawet dała mu wszystkie brylanty swoje, by summę 
zapełnić. 5 

Pracnją tutaj ciągle nad ufortyfiko waniem silniejszćm miasta, Flota zo- 
stała naprawioną i w dobrym stanie zostaje; na przyszłą wiosnę, ma przy- 
być tutaj flota turecka pod dowództwem wielkiego admirała i będzie odby- 
wać ćwiczenia wraz z flotą egipską, 

Brak okrętów przewozowych zły wpływ wywiera, nigdy jeszcze prze- 
wóz zboża tak wysoko nie stał, cena pszeńicy spadła z 91 na 85. 

; Stany La=Plata. 

Parostatek »Gorgon« przywiózł wiadomości z Montevideo do 12. Wrze- 
śnia.  Wróciwszy do Montevideo z Buenos Ayres, pan Hood oświadczył, 
że Rozas przyjmuje warunki traktatu, ale przyjęcie ta zależy także od Ori« 
bego. Oribe, jak się spodziewać należało, odmówił. Wówczas to pełno= 
mocnicy francuski i angielski chcieli się dowiedzieć, jak stoja w istocie 
układy. Zdziwiło ich równie i rozgniewało owo mniemane przyjęcie wa= 


'ranków tych przez Rozasa i dla tego nie zatwierdzili warunków podanych 


przez tegoż, a przyjętych przez pana Hood. Ten ostatni udał się do gene- 
rała Oribe do Cerrito i tema oświadczył, że pełnomocnik angielski przyjmuje 
warunki traktatu, ale pan Defłaudis nie chce o nich słyszeć. Pełnomocnik 
francuski pisał do pana Quseley, skarżąc się na złą wiarę pana Hood i py- 
tając, czy postąpił podobnie z jego zatwierdzeniem. Pan Quseley zganił 
w swćj odpowiedzi postępowanie pana Hood i w jak najmocniejszych wy- 
razach objawił swe zadowolłnienie z istniejących bez przerwy dobrych 
i przyjaznych stosunków z posłem francuskim, spodziewając się, Że te sto- 
sunki nie ustaną etc. Pan Hood zaś te wyrazy śmiał napisać do pana Def- 
faudis: »Celem méj podróży pokój.  Osiągnęłem go, a pan go nie przyjmu- 
jesz. Mało nas Auglików obchodzi, że niektóre interesa cierpią. Dość 
mamy okrętów do zabrania naszych ziomków, którzy nie zechcą tutaj po~ 
zostać. Co do waszych Francuzów, niech zrobią co mogą. Dziwną rze- 
czą byłoby interes Anglików czynić zależnym od interesu Francuzów, kiedy 
wszystko może tak łatwo być ukończonem wejściem Oribego do Montevi- 
deo. Zdaje się, że rząd angielski chciał jakim bądź sposobom usunąć się 
z tój kwestyi. Wszyscy Anglicy bawiący w Montevideo, jednomyślnie pu- 
blicznie potępili postępowanie pana Hood. — Odpowiedzi dyktatora Rozas 
na wszystkie warunki traktatu podane przez pana Hood: Na artykuł fszy: 
Rząd argentyński, z powodu życzliwćj polityki dwóch mocarstw (Anglii 
i Francyi) i zapewnień danych przez pana Hood, przyjmie zawieszenie 
broni, jeżeli na to przystanie jego sprzymierzeniec, prezydent rzeczypospo- 
litéj wschodnićj generał Oribe. Co do artykułu 2go, oświadcza, że wzglę- 
dem tego wyrokować nie może, ale tylko jego sprzymierzeniec prezydent 
Oribe DY. z A jednak zgadza się nań, jeżeli jego sprzymierzeniec 
go przyjmie. - o do artykułu 3go: Rząd argentyński przyjmuje ten arty- 
kuł w zupełności, jeżeli na to przystanie prezydent Oribe, pod którego ro- 
skazami zostają wszystkie wojska argentyńskie. Co do artykułu 4go: Przy- 
jety pod warunkiem, że blokada portów argentyńskich ustaje natychmiast, 
jak tylko zawieszenie broni zawartćm zostanie, zastrzeżone artykułem 1szym 
i udzielonćm będzie objaśnienie, w jaki sposób statki argentyńskie zostaną 
sprzedanemi. Artykuł Sty także przyjęty. Rozumie się, że stan handlu 
kilku prowincyi argentyńskich, nie naruszy w niczćm prawa rzeczypospo- 
litéj argentyńskićj do Parana. Oprócz tego artykuł ów nie wyłącza prawa 
narodu argentyńskiego do rzeki Uruguay, którego to prawa używa on 
wspólnie z rzecząpospolitą wschodnią. (Co do artykułu Ggo. Zastrzega 
sobie prawo rozebrania tego prawa iw stósownym czasie między rządami 
Avglii i Francyi co do zasady przyjętćj. Co do artykułu 7go: (Wybór 
prezydenta), Ponieważ tego nie możę rozstrzygać rząd Buenos Ayres; 
przeto pozostawia go panu Hood, by go przyjął generał Oribe. Artykuł 
Smy odsyła się w zupełności do generała Oribe, ponieważ rząd argentyński 
nie myśli brać żadnćj odpowiedzialności ani zobowiązania co do projektu 
objętego w tym artykule (chodzi o amnestję i rękojmię dla cudzoziemców 
i o zapomnienie przeszłości). Co. do art. 9go. Przyjęty w pierwszćj czę- 
ści, odesłany do Oribego w drugićj. 

Oribe znowu z swćj strony odesłał wszystkie artykuły do Rozasa. 


O zaprowadzeniu żeglugi parowćj na Wiśle i innych rzekach 
królestwa polskiego. 
(Ciąg dalszy). 

Jedntm słowem, według przekonania naszego, i jakeśmy to już raz 
powiedzieli, nie możemy nigdy za wysoko cenić ważności wpływu Żeglugi 
parowej na naszych rzekach, na handel, przemysł, rolnictwo, ogólny byt 
i bogactwo kraju: najbujniejsze nawet nadzieje jeszcze nie będą illuziami. 
Bo w istocie, jeżeli zechcemy tylko rzucić okiem na cndowny wzrost nie- 
których krajów, a mianowicie na prowiucyę Nowego - Yorku w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, przekonamy się, że tam wpływ żeglugi przechodzi 

Prowineya Nowego- Yorku, z rolnictwa i pierwotnych produkcyi tak, 
jak i z rozległości swojćj zupełnie podobna do Polski, w r. 1840. liczyłą 
około około miliona luduości; w tymże samym roku postanowiono połą- 
czyć kanałem jezioro Erie z rzeką Hudson. Kanał ten ukończonym został 
dopiero 1825 r. Od tćj epoki do r. 1836., według statystycznego opisu 
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p. Michała Chevalier , wartość posiadłości rządowych z 4,500,000 -podnio 
sła się do 35,000,000. Dochody skarbowe z 4,000,000 do 14,000,000 
a ludność się potroiła. W samém mieście Nowy-V ork, wartość ma- 
jatków prywatnych z 15,000,000 wzrosła do 1500 milionów, Dzika zaś 
i pusta przedtem okolica jeziora Erie, dzisiaj liczy kilkanaście miast, po 
10, 15i 20 tysięcy ludności, i mnóstwo pięknych i bogatych włości. 

- Gdybyśmy chcieli przytaczać więcćj przykładów tak nadzwyczajnego 
wzrostu krajów przez samo tylko ułatwienie komunikacyi, a szczególnićj 
przez zaprowadzenie żeglugi parowćj, moglibyśmy przepisać tu całe dzieło 
p. Michała Chevalier. 


P. Edward Guibert, dla którego, na samą myśl zbawiennćj pomyślno=. 


ści, jaką sprowadzić może na nasz kraj jego przedsiębierstwo , pełni jesteśmy 
wdzięczności i najsilniejszego współczucia, kształcił się w zawodzie inżyniera- 
mechanika, przy ojcu swoim, inżynierze marynarki, słynnym od dawnego 
czasu z prywatnych jego zakładów, budowy statków parowych płaskich. 
P. Edward Guibert od r. 1830., jako dyrektor warszatu budowy stat- 


ków parowych płaskich, w Paryżu, wybudował między innymi statki: : 


»Le Duc de Nemours« , »le Concurrentc, »l/ Abeille«, na rzekę Saonę; oraz 
2 inne statki »Aigles« zwane, które rząd zakupił dla zaprowadzenia tam 
ruchomych na rzece Yonne.  Dalćj bracia Guibert wspólnie wystawili mnó- 
stwo statków parowych płaskich, rozmaitych wymiarów, między którymi 
wymienić musimy sławne »Hirondelles« na Saonę i Rodan. 

Machiny do tych wszystkich statków sprowadzone były zawsze z naj- 
celniejszych fabryk Anglii: lecz wywóz ich ztamtąd połączony był z tak 
wielkiemi trudnościami, że te znudziły nareszcie pp. Guibert i zmusiły ich 
spróbować robić u siebie machiny, pomysłu ich własnego mechanika pana 
Giche, który kształcił się był razem z nimi przy p. Guibert ojcu, i ciągle 
w ich warsztatach, w obowiązku mechanika zostawał. 

Lecz gdy każden nowy statek odznaczał się coraz większą doskonałością, 
wkrótce pp. Guibert et Giche, nie mogąc nadążyć obstalunkom, postano- 
wili rozdzielić się na 2 warsztaty, jeden li tylko dla marynarki, p. Guibert; 
drugi p. Gache, do budowy statków rzecznych. 


W piątek dnia 11. Grudnia o godzinie 7mćj 
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Pierwsze zaraz machiny budowy p. Gache pokazały się tak doskonałemi, 
że pp. Guibert zaniechali zupełnie sprowadzania machin obcych i uznając 
w p. Gàche ze wszech miar godnego wspólnika, wystawili przy jego po- 
mocy, tę ogromną ilość sławnych statków, których nazwiska są: 

W Paryżu. »Le Colibrie, »ľIntrepide«, »le telegraphes, »lEstafette«, 
„le Mercurec, »le Cygnes i kilka innych. 

W Chalons na Saonę. »Le Luxors, »FIbrahim«, sla Lyonaise«, »la 
Chalonaise.e 

W Nantes: »LHirondelle«, sla Renommóe«, »la Sylfidex, »la Ville de 
Rouen«, »la Duchesse d'Orleans«, »le Prince de Joinville«, »la Marne«, 
»la Champagne.« 

P. Gàche oddany budowie tego rodzaju statków wyłącznie, pokonał 
jedne po drugich wszystkie trudności żeglugi rzecznćj i doszedł do takićj 
doskonałości, że statki jego stając się coraz lżejsze i obchodząc się coraz. 
mniejszą głębokością wody, wkrótce zjednały sobie sławę nietylko we Fran- 
cyi, alei w sąsiednich krajach. i | 

Niedługo więc kompanie żeglugi parowćj Mozelli, Nekary, wyższćj i 
niższćj Loary, Alliery, Wezery, wyższego Renu i inne, powierzyły mu 
obstalunki, które zawsze usprawiedliwiały zaufanie, i przechodziły wszel- 
kie nadzieje. Tak że niektóre z tych kompanii uniesione wdzięcznością, skła- 
dały panu Giche urzędowe i publiczne podziękowania, dając tym sposobem 
świadectwo o wysokićj doskonałości jego statków. (Dal. e. n.) 


(Nadesłano), 

Na uczczenie pamiątki wielkiego męża wszystko się sili, by ją utrwa- 
lić i podać potomności w ile można najwięcćj szczegółach. Do tych 
szczegółów, że pominę wiele innych policzyć można wiersz z muzyką 
Pana Vo gta: »Głos nad mogiłą przez Sławczyńskiego, czyli śpiew 
pogrzebowy wykonany nad grobem Dr. Karola Marcinkowskiego," 
z tego już zasłagujący na wziętość i upowszechnienie, że dochód prze- 
znaczony na towarzystwo naukowćj pomocy, zakładu, którego twórcą 
był zmarły Dr. Marcinkowski Z pewnością nikt, kto tylko pojąć 
jest zdolny błogie skutki, jakie to towarzystwo wydaje i wyda, nie po- 
żałuje małego datku na kupno powyższego głosu. 


Stołowe i wiszące lampy do ga- 


wieczor, tutejsze towarzystwo śpiewu wykona 
w sałi bazaru 

Requiem Mozarta 
na cześć pamięci zmarłego w dniu 7. Listopada 
r. b. Doktora Karola Marcinkowskiego. 

Dochód z wykonania tćj żałobnój muzyki 
przeznaczony jest na zamierzony zak d na pa- 
miatkę Dra Marcinkowskiego. 

Bilety wnijścia przedawane będą aż do piątku 
godziny 6. wieczornej w księgarniach Mittlera 
iZupańskiego po 15 sbgr. a wieczorem przy 
kasie po 1 Talarze. f, 

Poznań, dnia 7. Grudnia 1846, 


Dyrekcya towarzystwa śpiewu. 


Księgarnia Braci Szerków w Po- 
znaniu odebrała właśnie znaczny zapas MMUUŁ= 
zykaljów kościelnych. między temi 
Oratorye, Msze łacińskim textem na małą i 
wielką orkiestrę. 

ODEZWA. 

Kuśnierz August Laudon mieszkający przy 
ulicy Gołębićj pod Nr 6., podupadł przed kilku 
laty w swym procederze bez własnćj winy, je- 
dynie w skutek nieprzewidzianćj ostrości losu. 
Chcąc proceder jego ożywić, udzielony mu z0- 
stał stósowny zasiłek. Obecna pora roku wy- 
wołująca użycie kuśnierza, powoduje nas zwró- 
cić uwagę szanownej publiczności na rzeczo- 
nego rzemieślnika, człowieka czynnego, trzeź- 
wego i w swym procederze doskonałego, z pro- 
śbą uprzejmą: aby go robotą opatrzyć raczyła, 
którćj on zzwykłą punktualnością wykonać nie 
zaniedba. 

Poznań, dnia 4. Grudnia 1846. 

Dozor IV. Cyrkułu ubogich i zasiłku potrze- 
bujących miasta Poznania. 


Obicia do trumien 
w najnowszych i najpiękniejszych desemach i 
różnej wielkości znajdują się zawsze w zapasie 
po nader umiarkowanych cenach u 
pozłotnika w. Griinasiel 
w Poznaniu: Wodnaulica Nr. 2. 


z a w O 

Dostateczny Skład wybornego Bawar- 
skiego piwa leżącego (chowanego) 
w całych beczkach, w półbeczkach i ćwiartkach, 
beczka z 120 kwart wyłącznie naczynia po ce- 
nie 10 Tal. gotówką, jest ciągle utrzymywanym 
i poleca się nim panom gościniarzom w Pozna- 
niu i za Poznaniem 

Karol Pietrowski, 
„ulica Wrocławska Nr. 251. 
eis a vis Hótel à la ville de Róme. 


+ 
Pi Handel strojów i towarów modnych 
į M. Vetter 4: Comp. 


Wilhelmowskaulica Nr. 25. 
poleca na nadchodzące święto Bożego Na- 


rodzenia w znacznym doborze kapelu- 
oefiury, mantyłe pod'ug najnow- 
® szych paryskich mód, najprzedniejsze fran- 


i 
| cuzkie rękawiczki glacée, pió- | 


ra, kwiaty, krawaty, berty, 
wstążki, przepaski i koron- 
Ki. tudzież najnowsze haftowane i cienio- 
wane roby balowe, szale i chu- 
stki po umiarkowanych lecz 
stałych cenach, i nadwienia ce- 

ż lem zapobieżenia nieporozumieniom, iż też 

è axamitne kapelusze w cenie 

|) od 3} Fal. począwszy, są do nabycia. $ 

sh r a oK a ai a AW 


Utrzymując dłużéj niż lat 50 bandel wina 
w Kempnie, pochlebiam sobie, żem pozyskał 
zaufanie znacznćj części mieszkańców naszego 
Wielkiego Xięstwa. — Syn mój Izydor, który 
kilka lat w handlu moim był zatrudnionym, za- 
łożył w Poznaniu, stósownie do moyćj woli, 

Handel wina, 
i starać się lakże będzie rzetelnością zasłużyć 
na za:.fanie Szanownéj Publiczności. Ośmielam 
się przeto polecić go niniejszćm względom Sza 
nownej Publiczności, 
Loebel Kempner z Kempna. 


Odwołując się do powyższego polecenia ojca 
mego, mam honor oznajmić piniejszćnm, że na 
dniu dzisiejszym otworzyłem: 

Handel wina 
w starym eg" Nr. 485. w domu 
. Rose, 
i przedaję, zakupione wprost w Węgrzech, 
i inne wina en gros i en detail po najumiarko- 
wańszych cenach. 

Poznań, dnia 1. Grudnia 1846. 

Izydor L. Kempner. 


Tak bardzo wzięte surduty na polo- 
wanie po s Tal., 
watowane surdutyPolkapo 5 tal. 
EE T A burki po 
znajdują się znowu w zapasie u 


Braci Kantorowiczów, 
w rynku Nr. 49. na pierwszćm piętrze obok 
handlu PP. braci Anderschów. 


zoeteru i oleju w rozliczonym doborze, 
również gazoeter z fabryki Fryder. Schu- 
stera w Berlinie polecają 

Schmidt 
rzy Nowćj ulicy 
Przy stósownućj porze i 
pominam wszystkim szanownym interessentom 
potrzebującym gipsu do mierzwienia, iż takowy 
w znacznćj ilości jest w zapasie w kopalni wsi 
Wapna pod Kcynią. Ceny stałe. Berliński 
celnar à 7 sgr. 6 fen. 

Wapno, dnia 7. Grudnia 1846. 

Floryan Wilkoński. - 


Kurs gieldy Berlińskiéj. 


Miiller 


r. 4. obok Bazaru. 


Dnia 5. Grudnia 1846 papie- | goto- 


prU. | rami. | wizną. 
Obligi dlugu skarbowego .. 35] 983 
Obligi premiów handlu morsk, | — 90 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj 3 | 90 89 
Obligi miasta Berlina . ,... 3' 923 923 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3] 914 ù 
. L W. X Poznańsk. 101 1005 
. . dito 3; 914 91 
. « Pruss. Wschod. 37 path e, 
è » Pomorskie... 3% | 92 924 
- .  March.ElekiN.| 3, | 94 934. 
» . Szląskie . . . . 3% — 96 
dito od rządu garautowane 95: Ka 
Frydrychsdory .. . . « .... 1 13 
Inne monety zlote po 5 tal.. | — Ia ny 
Disconto ..... N PTO — a ;6 
Akeje 
Obligi Potsd,. Magdeburskićj . 4 — 834 
dito obligi Lit. A, B..... 4 oot —- 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — | 100 993 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 — — 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskiéj . | — — 1094 
Obligi npierw. Berl.-Anhaltskie | 4 — — 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. — | 106 105 
Obligi upierw. Dyssel.-Klberf. 4 — -. 
Drogi żel. Reńskićj ..,.... — — 834, 
Obligi upierw. Renskie .-. .. 4 — — 
Drogi od rządu garantowane. | 34 | — zd 
Drogi żel. Górno-Szląskićj. . 4 | 1044 | 1034 
Obiigi npierw. Górno Szląsk. 4 | — — 
paga w dito Li. B.. | — | — 954. 
+  -Berl-Szcz. Lit, 4.iB, | — — 106 
*..+ Magdeb.-Halberst 4 — Te 
Dr. żel, Wrocl.-Szwidn -Freib,| 4 r = 
Obligi npierw. W roe. Szw.-Fr,| 4 — - 
Dr. zel. Bonn-Kolońskićj. . . 5 dka za 
Dr. żel, Doluo-Szląsk.-March. 4 — 87? 
Obligi upierw. Dolno Szl.-Mar,| 4 = | 
dito dito dito 5 an 997 
Dr. żel. Dolno-Szlą, galęziowćj| 4 — = 
Obligi upierw. dito dito 44 | 894 = 
Drogi żel. Berlin-Hamburgskićj] 4 | — 91ł 


